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Akt podpisania umów poiszo-czeskich. 


Wyjzzd ministra Benesza, 


Warszawa, 23. 4. (PAT). Dziś.o godz. 1072 odbyło 
się w Prezydjum Rady Ministrów podpisanie umów pol- 
Sko-czechosłowackich. Umowę handlową podpisali ze 
strony czeskiej p. min. Benesz, ze strony polskiej pn. 
min. Skrzyński i Kiedroń, umowę o konsolidacji i arbi- 
trażu — p. min. Skrzyński i p. min. Benesz, umowę li- 
kwidacyjną ze strony czeskiej podpisali prof. Hubza i 
minister pełnomocny dr. Vlasak. ze strony polskiej pos. 
Lasocki i prof. Kutzeba. Przy podpisywaniu umów by- 
R obecni p. min. Thugutt, oraz z M. S. Z, szef protokółu 
p. Przeździecki, dyrektor Bader, naczelnik wydziału tra- 
ktatowego prof. Makowski, wschodniego — p. Łukasie- 
'"włcz, radca prawny p Babiński. radca legacyjny p. Papee 
p. dr. Fryling. p. Włodzimierz Czajkowski, konsul Du- 
najewski, z Min. Przem. i Handlu pp. dyr. Tennenhaum, 
Miinich, Buttler, Czerkiewicz. z Prezydium Rady Mivi- 
strów podsekretarz stanu p. Studziński oraz szereg wyż- 
szych urzędników. 

Ze strony czechosłowackiej — pos. Elieder, pos. Kre- 


mac. radca Müller, radca handlowy p. Łom. sekretarz 
ministra p. Babka oraz urzędnicy poselstwa i delegaci. 

Po podpisniu umów udaj się p. min. Benesz wraz ze 
swem otoczeniem na dworzec. W sali recepcyjnej ocze- 
kiwali p. min. Benesza przedstawiciele rządu z pp. min 
Skrzyńss:m, Kiedroniem, Janickim na czele, pos. Laso 
cki. dyrcktorowie departamentów. ambasador francuski 
p. de Panafieu. posłowie iugosłowiański i rurnuński, po- 
selstwo czechosłowackie in corpore z pos. Fliederem i 
ma!lżonką jego na czele, gén. Suszyński. szei sztabu gen. 
Haller. komisa;z rządu p. Jarmmułowiez oraz szereg wyż“ 
swych urzędników i przedstawicieli kołonji czechosło- 
uackiej oraz towarzystwa kultury słowiańskiej z prof. 
Kornatowskini na czele. Po serdecznem pożegnaniu 
się z wszystkimi obecnvini, p. miñ. Benesz i członkowie 
delegacji czcęłiesiowackiej odjechali pociągiem kurjer- 
skim o godz. 11.40 do Pragi W podróży towarzyszył p. 
min. Bencszowi z ramienia polskiego. MSZ. aż do gra- 
nicy czechosłowackiej p. dr. Jan Fryling. 


Echa pobyiu m nistra Benesza w Harszawie. 


a Warszawa, 24. 4, (AW). „Rzeczpospolita“ nazywa 
dzień podpisania traktatu między Polską a Czechosio- 
wacją dniem historycznym dla obu narodów, Traktaty 
Są korzystne dla obu stron. 

, Gdańsk, 23. 4. (AW) Pisma gdańskie poświęcają dość 
dużo miejsca wizycie ministra Bęnesza w Warszawie. 
W artykułach przejawia sie niezadowolenie z porozu- 
mienia polsko-czeskiego. Niemcy tutejsi obawiają się, 
że ostrze porozumienia skierowane jest przeciw Niem- 
com. 


Berlin, 23. 4. (AW). „Die Zcit“ organ Stresemanna 
omawia pobyt ministra Benesza w Warszawie, twier- 
dząc, że zbliżenie sie Polski do Czechosłowącji jest sku- 
tkiem izalacii Polski i obawa zbliżenia francusko-sowie- 
ckiero. Natomiast sympatie Czechosłowacii do Polski 
w obecnymi momencie są skutkiem aktywności polityki 
niemieckiej Wprawdzie niemiecki minister spraw zagr. 
podkreślił z całą stanowczością, że Niemcy w każdym 
razie nie zgodzą się na obecny stan rzeczy, jednak uwa- 
żają ten stan za obowiązujący do pewnego czasu. 


Głosy francuskie, 


Paryż, 23. 4. (PAT). Z okazji wizyty p. min Benesza 
w Warszawie i podpisania traktatu arbitrażowego mie- 
dzy Polską a Czechosłowacja, prasa francuska ogłasza 
szereg arytykułów, podkreślając wielkie znaczenie zbli. 
żenia się między obydwoma krajami, w którem opinia 
ncuska widzi iedną z trwałych podstaw organizacji 
pokoju w Europie, W dniu jutrzejszym polskie biuro 
prasowe urządzą z okazji wizyty ministra Benesza w 
Pt szaipie bankiet na cześć dziennikarzy czeskich i pol- 
ch. 
Paryż, 23. 4. (PAT). Omawiając wizytę ministra 
Benesza w Warszawie, „Petit Parisien"' podkreśla, iż 
rancja przyjmuje z najwyższą sytmpatja szczere i trwa- 


Sowiecka misja kandlowa w 


Wiedeń 23. 4. (AW). Do dzienników tutejszych do- 
noszą z Pragi, że wkrótce według krążących pogłosek 
‘ma być rozwiązana misja handlowa Rośji sowiecktej w 

Zechosłowacii. Powodem tego kroku ma być jakoby 


Pobył min, Sikorskiego 


Warszawa, 24. 4. (AW). „Ekspres Poranny" donosi, 
že W Paryżu odbyły Się narady ministra spraw zagr. 
w z min. Sikorskim, =ambasadorem Chłapowskim 
1 POS aini rumuńskim i jugosłowiańskim. Powodem na- 
rad miąły być zapytańie ambasadora francuskiego Her- 


łe zbliżenie dwóch narodów, mających tyle wspólnych in- 
żeresów i z którymi Francia związana jest najściślei- 
szymi układami, oraz utworzenie na wschodzie Europy 
Gzięki porozumieniu polsko-czeskiemu, będącemu rodza- 
jem uzupełnienia porozumienia po!sko-rumuńskiego — 
solidarnego bloku czterech narodów, maiących jedyny 
program, którym iest poszanowanie traktatów i utrzy- 
manie pokoju, 

Zdaniem: „Journa!ła” wobec ewentualnego wejścia 
Niemięc na teren spraw międzynarodowych, Polska i 
Czechosłowacja zrozumiały konieczność swego połącze- 
nia się. Dziennik kończy przypomnieniem, że Francja 
była lącznikiem między Polską a Czechosłowacją, 


Pradze ma być rozwiązana. 


niezadowolenie sowietów z wizyty dra Beneszą w War- 
szawie. Szef misji handlowej miał już podobno opuścić 
Pragę. 


z I y f ôa a 
we Francji a Sowiety. 
berta w Sprawie pobytu ministra Sikorskiego we Francji 
Cziczeriń miał jakoby ten pobyt uważać jako czyn 
agresywny. względem sowietów. Ten sam dziennik do- 


nosi, że sowiety w okolicy Odessy zgromadzili 14 dy- 
wizji wojskowych. 


Herriot przewodniczacy Izby deputowanych. 


Paryż, 23. 4, (PAT.) Herriot, obejmniąc godność przewn- | uym 
dnic'=<txQ izby deputowanych, wygłosił mowę, w której za- sprawiedliwości 


co — iak ma nadzieję. — pozwoli wynaleźć w duchu 
łeczncj i solidarności międzyludzkiej, iak 


raczył a bydzie się kierywał zawsze hezstronneścia, ale | naiszerzej pojmowanej, właściwe lekarstwo dla zaradzenia 
równuczuseje będzie wiernym swolm przekonan. polity.z» | złu, które zrodziło się w wyniku katastrofy wojennej. 


Rezolucja socjal-demokracji litewskiej w sprawie wileńskiej. 


Kowno, 23. 4. (PAT.) Kongres socfał-demokracji litewskiej 
przyjął rezolucję w sprawie wileńskie. Partia stoi na dawnem 
stanowisku, to Zm. że sprawa wileńska — zdaniem partji — 
naa 


może być rozstrzygnięta tylko w razie powszechnego zwycię- 
stwa socjal - dcmok.acji. 


Wszysikie kredyty amerykańskie dla Niemiec beda cofnięte. 


Londyn. 23. 4. (PAT.) Nowojorski sprawozdawca „Weste 
minster Gazette potwierdzą doniesienie, że związek bankie- 
rów amerykańskich telegraficznie zawiadomił Stresemanna, iż 


wszystkie kredyty dla Niemiec będą cofnięte, jeżeli Hinder- 
burg zostanie wybrany. 
—— 


Ogłoszenia z Polski. 
nifowym na stronie 8-Iamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 
I-3 cam. przed tekstem 90 groszy, wsród tekstu 50 groszy, za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdanska wiersz m/m "-łam. w dziale ogłoszentowym 
0,12 duid. Gd., wiersz m/m. s-iam. przed tekstem 0,90 auld, Gd., wsród tekstu 
0,50 Suld. Gd., za tekstem 0.40 uuld. dd., dla Niemiec dochodzi 506, nad- 
wyżki dla reszty zagranicy 1000, nadwyżki. 
nadwyzki. — Rachunki są natychmiast płatne — Administracja nie- 
przejmuje odpowiedzialnosci za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


Cena 15 groszy 


5 


Wieraz wysokosci milimetra w dziale ogłosze 


Za tłomaczenia 20 prócent 


Rękopisów nadesłanych nla zwraca sią ky «uk bac 1 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-te do tl-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmnjeod godz. lł-tej do l2-tej w południa, 


1a 1925. 


| Teleton nr. 50 i 51. 


Wzmocnienie Pomorza. 


Próby niemieckich zamachów na całość Państwa na- 
szego na terenie międzynarodowym, zostały odparte — 
przycicnły, Skryły się i narazie tylko nurtują gdzieś w 
głębi skrytych i tajemniczych podziemi politycznej akcji 
liemieckiej. — Nie łudźmy się jednak, jest to zacisze 
przed burzą, przed próbą nowego ataku, który =nieny- 
bnie po pewnym przeciągu czasu nastąpi. — Do odpar- 
cią jego musimy się gotować na całej linii. 

Jakiego rodzaju gazy trujące dla dyplomatycznej at- 
inosfery, germańscy dyplomatyczni chemicy gotują w 
zakamarkach swoich tajnych fabryk. trudno dokładnie 
przewidzieć. fo pewna, że dla odparcia tego nowego 
ataku konieczne jest wzmocnienie ziemi pomorskiej i -jej 
urganicznego związku z całością Rzeczpospolitej Pol- 
skiej. Baczmy, że tu i ówdzie poza naszemi granicami 
przebąkują o przyszłej próbie zbrojnego zajęcia przez 
Niemcy Pomorza, a następnie dla zlokalizowania sprawy 
proponowania plebiscytu pod kontrolą Ligi Narodów. 
Ha — na to musimy odpowiedzieć. że taka sztuczka już 
się więcej wrogom naszym nie uda, jak się udała z Mazu- 
rami. 

Tak czy owak, jeżcli chcemy radykalnie położyć ta- 
mę wszetkini dalszym próbom rozwydrzonezgo imperjali- 
zinu niemieckiego, rto obok wszelkich zabiegów dyploma- 
tycznych, obok wszelkich publicznych wyrazów opinji 
naszego Narodu, — musimy przedewszystkiem myśleć 
o wzmocnieniu samego Pomorza, : 

Wzmocnienie Pomorza musi iść w dwu kierunkach: 
w kierunku wzmocnienia militarnego i to wzmocnienia 
natychmiastowego i w kierunku wzmocnienia narodowo- 
gospodarczego, 

Jak powinno się rozwijać wzmocnienie militarne, nie 
miejsce i nie czas tu na publiczne roztrząsania. Takie 
rzeczy powinny się odbywać szybko, sprawnie i w ciszy 
przez umiejętne kierownictwo sfer fachowych. Wiele 
z tego musi nawet qdbywać się wogóle poza publiczną 
wiadomością. 

Inaczej rzecz się ma w sprawie wzmocnienia narodo- 
wo-gospodarczego. To wzmocnienie musi być nie tylko 
gruntownie roztrząsane, ale | szeroko omawiane. a udział 
w tem winien wziąć z całą świadomością ogół społeczeń- 
stwa, mimo iż rzecz naturalna, główna rola kierownicza 
mttsi i tu przypaść w udziale państwu. 

Wzmocnienie narodowo-gospodatcze oznacza Ści- 
ślejszy, mocniejszy związek z całością państwa. Jeżeli 
chodzi o wzmocnienie narodowe, to obok pogłębienia 
świadomości narodowej, ożywienia jej, co wobec oczy- 
wistego patrjotyzmu Pomorzan i ich zahartowaniu się 
w wiekowej walce z naporem germańskim, rozwija się 
szybko í sprawnie, najważniejsze jest zagadnienie popu- 
lacyjne. 

Jak wiadomo, Ziemia Pomorska, w całości swej, a 
szczególniej w niektórych powiatach należy do najrza- 
dziej zaludnionych części Polski, a na zachodzie państwa 
jest istotnie najmniej zaludnioną częścią. Składał się na 
to cały szereg przyczyn, poczynając od właściwości 
gleby, — a kończąc skutkach odcięcia przez rozbiory 
Polski Pomorza od naturalnego związku tej ziemi z o- 
gromnym terenem gospodarczym Środkowej i górnej 
Wisły. iPaństwo jednak posiada tu rozległe ziemie (do- 
meny), które czekają na zbawienne skutki zdrowej re- 
formy rolnej. 

Gdzie jak gdzie, ale tu właśnie zagadnienie realizacji 
reformy rolnej i kolonizacji wewnętrznej staje Się zaga- 
dniegiem par exelence państwowem., — Należy stwier- 
dzić z całą stanowczością, ŻE gęste i zwarte zaludnie- 
nie Pomorza jest warunkiem trwałości jego związku z re- 
sztą Polski Nie wielkie posiadłości rządowe, lecz lud 
jest czynnikiem wiążącym. Domeny były własnością 
państwa pruskiego, dziś skoro kolej losów się zmieniła 
i Sprawiedliwość dziejowa przynajmniei w części zostałą 
wymierzona Polsce, Są te domeny własnością państwa 
polskiego. Stwierdzenie jednak tej własności nigdy nie 
może być dostatecznym argumentem wiązania tej ziemi 
z Polską. Jarres czy inny nacjonalista a nawet socjali- 
sta niemiecki, możę twierdzić, że skoro te obszary bę- 
dące obecnie w posiadaniu poństwa polskiego, były on- 
gig w posiadaniu państwa pruskiego, to i w przyszłości 
mogą koleją losów, równie prawnie znaleźć się w posia- 
daniu tegoż państwa. Duże obszary ziemi należące nie 
do obywateli, lecz do państwa. raczej ułatwiają myśl za- 
boru, zaostrzają apetyt grabieżcy j stanowią słabą stronę 
posiadacza. Inaczej rzecz się ma gdy ziemią tą władają 
obywatele, posiadacze indywidualni, gdy ziemia ta pozo- 
staje w rękach Średniej i mniejszej własności prywatnej, 
szczególniej zaś gdy posiedziciele są gospodarze Silni a 
narodowo mocni i zwarci — możliwość i uzasadnienie 


zrableży maleje aż do zera. maleje też z tem razem i 
niebezpieczeństwo natarcia. 

Wielkie obszary państwowe na ziemi zagrożonej, są 
naszą Słabością. przyszłe zaś gęste zaludnienie polskie, 
będzie nasza siłą. Skutkiem tego jasną jest rzeczą, że 
umiejętne wykonanie reformy rolnej i pomnożenie ludno= 
Ści związanej z ziemią, posiadającej ziemię na Pomorzu 
iest jednym z najważniejszych wskazówek polityki we- 
wnętrznej, która w rezultacie powinna przynieść wzmo- 
enienie i zabezpieczenie zewnętrzne. 


Kładę jednak nacisk na umiejętne t celowe przepro- 
wadzenie tej kolonizacji wewnętrznej, gdyż każdy błąd 
zamiast wzmocnienia. może przynieść tytko osłabienie 
sły państwowej na Pomorzu. 

Przedewszystkiem musza być tu usuniete wszelkie 
tendencje dzielnicowe. zdażajace do zaopatrywania w 
ziemię żywiołów bezrolnych i małorolnych. bez względu 
na ich wartość gospodarcza i preżność narodową, jed- 
nej dzielnicy (np. Małopolski) w innej dzielnicy. Trzeba 
sobie wyraźnie powiedzieć. że nie tylko w interesie słu- 
szności i sprawiedliwości, ale w interesie zabezpieczenia 
państwa, na Pomorzu musi być zaopatrzony w rolę pol- 
ski żywłoł miejscowy. — On na tej ziemi od wieków 
pracował, o nią walczył i ona jemu się należy. Ten ży- 
wiol i on jedynie w całej pełni posiada zdołność i umie- 
jętność walki z obcym naporem zarówno pod względem 
gospodarczym jak i narodowym. On jest najsprawniej- 
szą armią obronną i ekspansywną. W ziemię zateni na 
Pomorzu winni być zaopatrzeni przedewszystkiem Po- 
morzanie. 

Dopiero po osadzeniu miejscowej ludności bezrolnej 
na własych simych gospodarczo działach, po wyczerpa- 
niu zasobu ludnościowego na miejscu. — przyjdzie czas 
na sprowadzanie włościan z innych części Państwa. I 
tu w płerwszym rzędzie, odpowiednią kolejnością muszą 
być osadzam ci, co już przeszli walkę z naporem ger- 
mańskim. z niemczyzną, — co znają metody tej walki. 
a więc przedewszystkiem mieszkańcy kresów zacho- 
dnich. 

Przy całej tei pracy osadniczei, techniczne zaopa- 
trzenie osadników musi stać na wysokości zadania, inu- 
« być doskonalsze i większe niż w jakiejkolwiek innej 
części Państwa, — bo zmusza nie tylko wyrównywać, 
ale i przewyższać, poziom techniczny swoich sąsiadów 
Niemców. Bezsprzecznie. rzecz to kosztowna — ale za 
razem konieczna, bo zabezpieczająca całość a nawet 
sam byt państwa. 

Sa to rzeczy proste ł jasne, wymagają jednak stano- 
wczego wyraźnego przytwierdzenia i jeszcze bardziej 
stanowczego jeszcze wyraźniejszego wykonania. Wyko- 
nywać zaś należy szybko, niezwłocznie, gdyż, wzmoc- 
nienie naszej ziemi. naszych granic, sypanie tych oko- 


pów obronnych jest rzecza naglącą. — Wróg pracuje, 
kując swa broń gorączkowo — nie tracąc ani chwili 
czasu. 


Państwo powinno śmiało przystąpić do zmniejszana 
swych zasobów w ziemi na Pomorzu, zwiększając za- 
soby ludnościowe, pomnażając armię obrofńiczą, mocno 
wrosłą w glebę rodzimą, zdolną dla niej i dla swej przy- 
szłości ojczystej poświęcić każdą kroplę krwi i potu, — 
każdy wysiłek pracy codziennej. 

Lad. Czerniewski. 


| Hollywood nadszedł 


Polska marynarka 
wojenna. 


Polska marynarka wojenna sklada się: z 6 torpedo- 
wców, przeciętnie po 350 tonn każdy, 2 kanonierek, któ- 
re sa właściwie tylko statkami pomocniczymi, służącymi 
do przewozu prowiantów w czasie wojny, oraz 4 traw- 
terów, te ostatnie służą do wyławiania min. 

Ta lilipucia marynarka wojenaa jest dostosowana 
iedynie do obrony polskich wybrzeży morskich. 

Torpedowce uzyskaliśmy w spadku po Niemcacii. 
Kanonierki i trawiery zostały zakupione przez rząd pol- 
ski. Na polskich torpedowcach można oddalić się od 
sprzegu do 600 mil. gdyż tylko na taki dystans wystar- 
cza zapas węgla. jakie to Śmierciodajue narzędzie jest 
w stanie ze sobą zabrać. Dla Bałtyku dystans ten 
naiztpełniej wystarcza, gdyż można na tym stosunko- 
wo niewielkicm morzu dosięgnąć każdego punktu. 

Do tego jednakże. aby prowadzić bitwę morską na 
uceanie, oraz panować nad nimi. potrzebne są krążowni- 
Ki szybkobieżne, pancerniki i łodzie podwodne, których 
niestety nie posiadamy. è 4 

Jednakże to, co juź mamy. wytarcza. ażeby obudzić 
poważanie i posłueli wobec Gdańska. 

Polskie torpedowce, jakkolwiek sa tylko przystoso- 
wane do walki na Bałtyku, ze wzylędu na niewielką 
iość paliwa, jakie zdolne są ze sobą zabrać, mimo to, 
sa narzędziami bardzo groźnemi w razie wojny. Każdy 
polski torpedowiec uzbrojony jest w armaty szybko- 
strzelne oraz w dwie torpedy. 

Korzystając z wielkiej uprzejmości komandora Bro- 
dowskiego. mieliśmy możność oglądać to. tak w czasie 
wojny niebezpieczne narzędzie. Zadaniem tej niewin- 
nei zabawki jest wywiercenie dziury w podwodnej czę- 
ści nieprzyjacielskiego okrętu. Torpeda wypuszczona w 
ruch za pomocą malego wybuchu, idzie 6 metrów pod 
wodą. przebijając na wylot napotkane zapory. 

Łodzie podwodne również są uzbrojone w torpedy, 
iednakże zakres działalności łodzi podwodnych jest zna- 
cznie mnieiszy niż torpedowca. Łodzie podwodne u- 
zależnione są w zupełności od tak zwanej matki, czyli 
kretu wojennego, od którego łódź podwodna nie może 
sie za bardzo oddalać 
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Z Senatu. 


Ustawę o konkordacie przyjeto. 


Warszawa, 23. 4. (PAT) Przystąpiono do rozpraw nad 
konkordatem. Sen. Woźnicki (Wyzw.) oświadczył. że wo- 
bec wyrażnych przepisów naszej Konstytucji. ma wątpliwości 
natury konstytucyjnej co do dopuszczalności obrad nad kon- 
kordatem, a to dlatego. że ustawa odnośna nie podaje Środ- 
ków pokrycia zwiększonych wydatków, a nadto art. 114 Kon- 
stytucii mówi o ratyfikacji układu przez Sem a o Senacie 
niema mowy. Z kołei mówca wskzauje, że w konkordacie sa 
rzecz niezgodne z interesem państwa, wreszcie oświadcza w 
imieniu stronnictwa. że wważa ten konkordat za akt niekonsty- 
trcyjny i będzie głosował przeciwko niemu. 

Następnic przemawiał sen. Kopczyński (PPS). który ©- 
świadczył, że art. 14 konkordatu daie możność ingerencji kleru 
w życie państwa, dajac wpływ na szkołę. Artykuł ten jest 
pimktem zasadniczym, Ha którego P. P. S. głosować bedzie 
przeciwko konkordatowi. 


Sen. Koskowski (ZLN) wykazuje. że żadnych walk relle 
zimych cywilizacja nowoczesna mie pragnie i wołność koe 
ścioła katolickiego iest tendencją całego Świata. 

Sen. Thulfie (Chrz. Dem.) oświadcza w imieriu swego 
klubu że złosować bedzie za ratyfikacją. 

Sen. Kalinowski (Wyzw.) jest przeciwny konkordatowi, 


który wprowadza nanczanie religfi we wszystkich szkołach - 


publicznych. 

Po kańcowem przemówieniu sprawozdawcy sen. Nowo 
dworskiego (Chrz. Dem.) ustawe o korkordacie przyjęto, jak 
również przyjęto szereg rezolucii. Przewodniczący wicemare 
szałek Stychel stwierdzając przyjęcie ustawy, wyraża pragnie- 
nie, by zasady, ustalone przez konkordat przyczyniły się do 
zgodnego współżycia kościoła z państwem. ` 

Następne posiedzenie dnia 29-go kwietnia o zodzinie 4-tet 
popołudniu. 


Z gkomisyj sejmowyeh. 


K emisja retorm rolnych. 


WarSzawa, 23. 4. (PAT.) Scimowa komisja reform rol- 
nych ukończyła dyskusje nad artykułem prołektu nStawy o 
wykonaniu reformy rołnei dotyczącym kontyngentu parcela- 
cyvinego. W głosowaniu odrzucono wniosek posła Poniatow- 
skiego (Wyzw.). zmierzający do iednorazowezc przejęcia na 
rzecz skarbu państwa wszystkich terenów, przeznaczonyci! 


na rciormę rolna, przyjęto natomiast wniosek reierenta posła 
Makulskiego (Piast) z poprawką pos. Malika (Płast), ustalałacą 
że nierozparcelowane obszary dorocznego kontyngentu powin» 
ny być parcelowane w roku nastepnym. Wysokość kontyte 
gentu dorocznego wynosić ma conajmniej 200000 ha. 


—— — 


Komisja komunikacyjna. 
interpelacja w sprawie drugiej katastrofy pod Rogowem. 


, Warszawa, 23. 4. (PAT.) Na dzisicjszem posiedzeniu sej- 
iiowej komisji komunikacymej szereg posłów wystosował do 
obecnego na posiedzeniu p. min. Tyszki interpelację. M in. pos. 
Zagajewski (ZŁN) mterpelawał p. minisira w sprawie drugici 
katastrofy pod Rozgowem. Pos. Tabaczyński (ZLN) zapyty- 
wał, jakie zostały wydane w tef mierze zarządzenia. 

Z udzielonych przez p. minisira wyjaśnień wynika. że nie 
ulega naimniejszej wątpliwości iż w tym wypadku ma się 


do czynienia: zę zła wolą, z zamąchem. Z dalszymi szczegó. | 


lami prowadzonego w tej sprawie śledztwa p. minister podzieli 
się z komisją na iednvm z naibliższych posiedzeń. Dalej ko- 
misja przyjęła postanowienie, zawieszające moc ruzporządze- 
nia Prezydenta Rzplitej w sprawie wyodrębnienia kolei, a 
nadto uchwaliła rezolucję, na podstawie której Setni ma wya 
brać specjalna komisje. celem wypracowania specialnega rot 
porządzenia w tei sprawie, 


Komisja administracyjna. 


Warszawa, 23. 4. (PAT) Na dzisieiszem posiedzeniu sej- 
mowei komisii administracyjnej przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego, ti do dalszego ciagu dyskusji nad gmirną 
ordynacją wyborczą, przewodniczący pos. Putek (Wyzw.) od- 


Czytał przeszło sta petycii, nadesłanych przez poszczególne 
rady gminne. które oświadczają się za równością prawa wy: 
borczczo. a przeciw pluralności. 


Komisja koenstytncyjna. 


Warszawa, 23. 4. (PAT.) Seinowa komisja konstytucyjna 
przystąpiła do dyskusji szczegółowej nad projektem ustawy 
o zgromadzerńach. Przyięto art. l, zaproponowany przez re- 
torenta pos. Konopczyńskiego (ZLN). Nad art. 2 i 3, dotyczą- 


cym zwoływamia zgromadzeń publicznych pod golem niebem 


odbyła się dłuższa dyskusja, w wyniku której wybrano odpoe 
wiednią podkomisję. 


Komisja skarbowa. 


Warszawa, 24. 4. (A. W.) Woczorai odbyło się posiedze- 
nie komisji skarbowej Sejmu. Podczas narad przyjęto projekt 
referenta. aby rozpocząć obrady nad projektem rządowym w 


sprawie noweli o podatku przemysłowym. .od-obrotu. Proiekt 
rządowy ma na celu obniżenie podatku o I procent z rachunku 
wielokrotnego opodatkowania. 


Delegacja Arabów w Londynie. 


Przeciwko kolonizacji Palestyny. 


Londyn, 23. 4. (A. W.) Przybyła tutaj delegacja arahów 
palestyńskich i przyjęta została przez sekretarza dla spraw ko- 
lonfi. Delegacja przedstawiła moemorjał wskazując na to. że 
obecne stosunki w Palestynie nie dadzą siç utrzymać na dłuż- 
szą metę, zdyż Arabowie, zamieszkujący Palestynę od niepa- 
miętnych czasów domagają się dla siebie systemu parlamentar- 
nego i udziału we wszystkich instytucjach państwowych. Ara- 
bowie chętnie będą żyć w zgodzie z żydami zamieszkującymi 


Palestynę od długich wieków, jednak muszą enerziczide prze- 
ciwstawić Się działalności kołonizacyjnej. która czyni z Pale- 
Styny kraj niczem nic nzasadnionych eksperymentów, Ele- 
menty, które przybywają do Palestyny z powodu agitacji sło- 
nistycznej nie zasługują zupełnie na poparcie rządu. Arabo- 
wie oświadczają. że iak długo będzie trwała kolimizacia Pale- 
stny, tak długo nie może być mowy o spokoju, 


Niemniej jednak brak todzi podwadnych daje stę nam 
bardzo we znaki. 

Zdaniem komandora Brodowskiego. polska matynar- 
ka wojenna na Bałtyku powinna dorównywać, co do li- 
czebności, marynarce sowieckiej. Wiadomo, że sowie- 
ty dotychczas nie wybudowali żadnego okrętu. jednak- 
że to, co otrzyinali w spadku po dawnej wielkiej Rosii. 
utrzymuja oni w zupełnym porządku. 

W ostatnich czasach Sowiety zakupiły kilka krążo- 
wników i łodzi podwodnych za granicą, co wskazuje, że 
polityka czerwonego państwa dąży do hegemonii na Bal- 
tyku. Oprócz tego Sowiety maią zamiar w jaknaikrót- 
szym czasie rozbudować swoje lotnictwo merskie, 

Czy Polska może patrzeć spokojnie na ten wyścig 
zbrojenia? 

Oczywiście nie! 

Ciężki kryzys gospodarczy, brak ofiarności ze stro- 
ty społeczeństwa nie wróży różowych nadzieji na przy- 
szłość. Znaczna część floty niemieckiej powstała z ofiar- 
ności społeczeństwa. Takie np. krążowniki budowane 
były w Niemczech przeważnie przez większe miasta. Co 
oczywiście u nas jest nie do pomyślenia. znana bowiem 
jest powszechnie powojenna deficytowa gospodarka pol- 
skich ciał komunalnych. 

Ta mala flota wojenna jaka posiadamy, potrzebuje 
swojego oddzielnego portu. Dlatego też część portu w 
Gdyni a mianowicie północny basen, który będzie się 
znajdował u wylotu portu wewnętrznego. przeznaczony 
jest dla naszej marynarki wojennej. 

W przyszłości gdy port będzie znacznie więccj roz- 
budowany a nasza flota większa. port wojenny będzie 
się znajdował w głębi obecnego lądu, z hoku ad portu 
wewnętrznego. 

W ten Sposób w ogólnych zarvsach przedstawia 
się polska marynarka i polski port woienny. 

Obecnie pozostaje tylko omówić kwestię personelu. 


zatrudnionego na okrętach. Pod tym względem sprawa 
przedstawia się najlepiej, już obecnie posiadamy znaczna 
ilość fachowych i teoretycznie wykształconych ofice- 
rów marynarki. Również polscy marynarze na okrętach 
bojowych są dobrze wyćwiczeni. 

W czasie naszego pobytu w Gdyni mieliśmy możność 
przyglądać się bojowym ćwiczeniom, polegającym na 
strzelaniu z armatek do pływających na powierzchni mo- 
rza celu. 

Nasi marynarze pod doświądczoną reką swojego do- 
wódcy komandora Brodowskiego wykazywali znaczną 
zręczność i sprawność bojowa.. 

Więccj okrętów. a marymarzy nam nie braknie. 

L Kruszewski. 


Zebrani na Akad. Morsk. w Poznaniu uchwalili wezwać 
Sejm, Senat, Rząd i społeczeństwo do przyśpieszenia 
organizacii portu w Gdyni. stworzenie ołczystej mary- 
narki handlowej i woiennei. Zebrani na Akademii o- 
świadczyli w imieniu reprezentowanych sfer, iż zdolni 
są do poniesienia najwiekszych ofiar dla obrony i eks- 
ploatacji Polskiego Morza. 

Na wiecu Ligi Morskiej w Wilnie zebrani w iłości 
15 tysięcy osób uchwalili rezolucję, wystosowaną do 
Rządu. Sejmu i sbołeczeńsrwa. w której wzywaja rżeczo 
ne czynniki do dochodzeria praw Polski na Niemie : 
Kłajpedzie. pogwałcomych przez Litwę, oraz do ener 
cznej polityki w stosunku do hakatystycznego QGdańsk2- 
Zebrani są w przekonaniu, iż tylko silna flota w 
może Polsce zagwarantować dostęp dn morza ; posta" 
wić ją w rzędzie mocarstw, wzywają naród do składa- 
nia ofiar. a Rząd do przyspieszenia akch w tym k 


Jak nam donosza zWarszawy. połska marynarka 
wojenna przenosi sie w najbliższym czasie z Pucka do 
Gdyni. gdzie ma iuż zbudowane koszary pod wzgórzem 
Ostrzewskim. 
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Listy z Gdańska. 


__ Pierwsza rzecz, która się rzuca w oczy po wyjściu 
"W dworca kolejowego w Gdańsku to gdańscy policjanci 

nSzapo*, którzy sterczą jak kołki na każdym skrzyżo- 
__ Waniu ulic. Za pomocą krótkich pałeczek, zakończonych 
" Œa okrągłą płytkę, wymachują oni zawzięcie. Tego 
 Tódzaju manipulacje są konieczne w wielkich śŚwiato- 

h miastach, gdzie ruch samochodowy jest duży, nie- 
stety Gdańsk wcale nie może pretendować do życia 

ioorniejskiego. 

" Gdańsk, to zwykłe sobie Średnie miasto portowe, któ- 
temu daleko jeszcze do takiej wielkości jak Hamburg 

Brema. 

Nawet Poznań posiada ruch uliczny większy. Te- 
Atralne ubiory gdańskich „szupo” i ich sposób zachowa- 
nią się obliczone są na tmponowanie zagranicy. Tego 
rodzaju eskapadom byłoby Gdańskowi do twarzy, gdyby 
towarzyszyła mu odpowiednia ilość mieszkańców i ruch 
wielkomiejski. 

Sam dworzec wewnątrz przedstawia się nader mi- 
zernie. Vis a vis dworca znajduje się duży hotel Conti- 
hental, jedyny polski hotel w tym mieście. Opodal w 

znej uliczce znajduje się kościół. 

Moja bytność w Gdańsku przypadła na niedzielę. 

" Widzę tłumy ludzi. zdażających ku domowi modlitwy i 
bowracaiących z niego. 

Ogólny wygląd mieszkańca tego portowego miasta 
ma swój swoisty, zupełnie odrębny typ, tak pod wzglę- 
dem fizycznym jak i umysłowym. Opasłe karki, szero- 

"kie bary i biodra, duże i niezdarne nogi... o to prze- 
clętny typ przedstawiciela płci brzydkiej i pięknej tu- 
tejszego grodu. 

Psychicznie ta sama niezdarność i ciężkość myślenia 
Upór i błysk szowinizmu w oczach. ale jednocześnie 
wielki zmysł praktyczny i instynkt gospodarczy. Ze 
Adumieniem spostrzegam. że kościół opiera się bezpo- 
Średnio na dużej brzydkiej kamienicy, gdzie się znajduje 
kino połączone z kabaretem. 

Tylko w Gdańsku jest to możliwe, aby dom modii- 
| twy był bezpośrednio połączony z domem rozpusty. 

Największa niezdarność gdańszczan uwidącznia się 
w sztuce i literaturze. 

Dekoracje domów, wystaw skłepowych, ulic uderza- 
łą brakiem smaku, kompleksem krzyczących i źle do~ 
branych barw. 

Uderza tu także wielka ilość kinematografów i kaba- 
retów. Sposób rekłamowania się tych przybytków za- 
bawowych bije rekord w sadzeniu się na najdziksze i naj- 
bardziej rozpasane ekstrawagancie. 

Jeszcze na stacji kolejowej miałem sposobność po- 
tównywać zewnętrzne artystyczne wykonanie okładek 
stosu czasopism, tygodników `i książek, rozłożonych na 

'tnacznej przestrzeni kolejowego ruchu wydawniczego. 

Po prawej stronie rozłożone były ilustracje polskie, 
takie, jak: „Życie“, „Naokoło Świata“, „Ameryka Polska“ 
„Swiat i Prawda“, i wiele innych. Wyróżniały się one 
miezmiernie dodatnio swym ladnym, artystycznym wy- 
glądem z pośród brdynarnych. krzykliwych i śmiesznie 
naiwnych rysunków okładkowych całego stosu niemie- 
Ckiej bibuły. 

, Fakt pozornie drobny, majacy jednakże mojem zda- 

niem wielkie znaczenie. 

Ogólnie wiadomem jest. że nie tylko treść czasopism 
codziemych i tygodników. ale ich zewnętrzna szata ści- 
śle jest uzgadniana z usnosobieniami czytelników Z te- 
go powodu pozornie drobny ten incydent śwładczv ^0- 
chiebnie dla artystycznego smaku polskiero czytelnika. 
„, Również pod względem moralnym pokarm podawa- 
ny przez polską prasę jest znacznie zdrowszy. Nigdzie 
me widziałom tyle pornografii w języku niemieckim, co 
ha dworcu w Gdańsku. 

Mnie] wiecej to samo da się powiedzieć o srebrnych 

1 I ptklowych moreżack gdańsk'ch, którę wprost rażą nies- 

l Gólnem wykonartem. T tutai polski bilon przedstawia 
ilę znacznie lepiej. Nawet z punktu widzenia ptaktycz- 
; go. Trzeba się dobrze wpatrywać w 45 guldena gdań- 
4 ` 


ego, ażeby go odróżnić od drobnicjszych: monet ni- 
Rlòwvch. Nanisy na.menctach. są za długie. dzięki cze- 
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Walka zaostrza się. — 


czanie kandydatury Marksa wywarło 

Berlin, 23. 4. (PAT.) W miarę zbliżania się dnia wyboru 
Prezydenta Rzeszy, walka wyborcza wzmaga się. Zarówno 
obóz lewicowy, jak i prawicowy wezwał swoich zwolenników 
do wywieszanła chorągwi. Na wielu domach berlińskich po- 
wiewają czarno-biało-czerwone flagi, natomiast chorągwie o 
barwach republikańskich wywieszono tylko w znikomej ilości. 
Wałka przeniusła się obecnie na ulicę. Zwolennicy marszałka 
rozdają publicznie małe chorągiewki z napisem Hindenburg. 
Samochody formalnie zasypują ulice setkami tysięcy ulotek. 
Prezydjum pokcji berlińskiej wydało surowe zarządzenie, po- 
lecające organom wykonawczym oclironę wszelkich chorągwi, 
jako wyrazu uczuć ludności. Ze względu na wybryki mło- 
dzieży biorącej udział w maniiestaciach politycznych. 

W Berlinie odbyły się dzisiaj 52 zgromadzenia, a miano- 
wicie 3 zebrania bloku Rzeszy, 14 zebrań Stronnictw prawie 
cowych, 4 — demokratycznych, 16 — socjal - demokratycznych 
i 15 komunistycznych. Jutro o godz. 8-mej wieczorem w Han- 
noworze „będzie przemawiał przez radjo Hindenburg, a o go- 
dzinie 8.30 wygłosi przemówienie Marx. 

Berlin, 23. 4. (AW). Kanclerz Marks w drodze agi- 
tacyjnej przez południowe Niemcy bawił w Manheim i 
Kolonii Szczególnie liczną była demonstracja na cześć 
Marksa w Karlsruhe, gdzie prezydentem rządu badeń- 
skiego iest Hellpach, były kandydat demokracji na pre- 
zydenta. Hellpach powitał Marksa na dworcu, poczem 
udali się obaj na wiec. Hellpach wygłosił mowę cha- 
rakteryzującą obecną sytuację polityczną zaznaczając, 
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mu są one niewyraźne i zamazane. Podczas tego, kie- 
dy nasze srebrne, niklowe i miedziane pieniądze różnią 
się tak znacznie co do barw i wielkości, że omyłka jest 
wprost niemożiwa. 

Co do poziomu cen w tem mieście portowem, to 
trudno sobie z niego zdać dokładnie sprawę, bowiem - 
gdańszczańie mają podwójne ceny: wyższe dla obco- 
krajowców, którzy w 50 proc. składają się z Polaków, 
a których w każdem mieście portowem znajduje się za- 
wsze Spora ilość, a niższe dla miejscowej ludności. Dla- 
tego to restauracje, kawiarnie, hotele, miejsca rozryw- 
kowe są przeważnie znacznie droższe od naszych po- 
dobnych zakładów, 

Kupiec gdański podobno ma -Świetnie wyrobiony 
zmysł spostrzegawczy, na pierwszy rzut oka poznaje 
cudzoziemca od miejscowego mieszkańca, dlatego swo- 
bodnie może dobiiać do ceny dodatkowy characz, jaki 
nakłada na obcokrajowca. Kto jednakże na stałe osie- 
dlił się w Gdańsku i ma tam swoje mieszkanie, ten nie 
wiele «więcej wydaje na życie od mieszkańca większych 
miast Polski. e 

-Po przespaniu nocy w drogim ale wygodnym i czy- 
siym hotelu, udałem się w dalszą podróż do Gdyni. 

Jak wiadomo, Gdańsk własnej kolei nie posiada a 
jest obsługiwany przez kolej polską, którą jednakże tu- 
teisi mieszkańcy bojkotują z podziwu godną konsekwen- 
cią. į tak np. pociągiem składającym się wprawdzie 
tylko z trzech wagonów a zmierzającego do Sopot, Gdy- 
ni, jechałem: tylko ja jeden, pozatem żadnych pasaże- 
rów nie bylo. Tyinczaśem z tego samego miejsca pod 

, dworcem wyjeżdżają co kitka minut pełne omnibusy do 
Zopot:i Oliwy. A P. K. P, musi porządnie dopiacać, 
przynajmniej na wspomnianej linji. 

Rozumowanie i wykonanie planu w tym wypadku 
zasługuje specjalnie na uwagę, oraz Świadczy zarazem 
jak gospodarczo Świętnie są wyrobieni mieszkańcy 


KOMITET PIERWSZEJ POMORSKIEJ WYSTAWY ROLNICTWA I PRZEMYSŁ 


zawiadamia, że z dniem 24 kwietnia br. 

biura Komitetu przeniesione zostały do Pawilonu wła- 

snego na Piacu Wystawowym przy ulicy Radzyńskiej 
TELEFON Nr. 501-502 


Walka wyborcza w Niemczech. 


— W Berlinie w jednym dniu odbyły się 52 zgromadzenia polityczne. — Na wy: 
padek wyboru Hindenburga grozi Niemcom wielkie niebezpieczeństwo. — Zwal- 


w Watykanie jak najgorsze wrażenie. 

że niebezpieczeństwo, którę grozi Niemcom na wypadek 
wyboru Hindenburga, jest nieobliczalnej doniosłości, W 
Kolonii w demonstracji na rzecz Marksa brało udział 
przeszło 60 tys. osób. 

Berlin, 23, 4. (AW). Znany pisarz protestancki prof. 
Harmak wzywa czyteiników i przyjaciół swych na ła: 
mach „Frankfurter Ztg.“ aby głosowali za Marksem, u- 
zasadniając to tem, że na czele państwa nie może stać 
człowiek taki jak Hindenburg, który jest wrogiem obec- 
nego ustroju politycznego w Niemczech. Prezydent 
Niemiec musi być mężem stanu, który całkowicie ak- 
ceptuje obecną konstytucję i ustrój państwowy. 

Berlin, 23. 4. (AW). „Katolische Korespondenz* o- 
głasza pismo wysokiego dygnitarza kościelnego, który 
niedawno powrócił z Rzymu. Dostojnik ten oświadcza, 
żę nadużycie encykliki Piusa Xll-go celem zwalczania 
kandydatury Marksa, wywarło w Watykanie jak najgor- 
sze wrażenie. Papież bardzo oburza się na tę akcję 
w walce o prezydenturę Rzeszy. Watykan stoi na sta- 
nowisku nie mieszania się do spraw wewnętrznych na- 
rodu. Działacze, którzy bawili w Rzymie, muszą zrozu- 
mieć jednak, że Watykan nie mieszając się w walki we- 
wnętrzne rozróżnia te kraje, których socjalizm już do- 
szedł do władzy, od tych krajów, których do władzy 
stara się dopiero dojść. Papież nie zapomniał tego. że 
akcję papieską w sprawie zakończenia woiny zwalczaty 
nie te koła, które obecnię popierają Marksa. 
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Gdańska. Mówią sobie oni: „po co na przewozie ludzi 
ma zarabiać Polska Kolej Państwowa. lepiej dać pracę 


i zarobek niemieckiemu szoferowi*. Co jednocześnie ma 
także i polityczne znaczenie. Zarząd miasta prawdopo- 
dobnie radby tę linię kolejową zatrzymać dla siebie. 

Linia kolejowa Gdańsk—Hel biegnie wzdłuż morza 
od którego oddzielają nas jednak małe pasmo pagórków 
ciągnących się falistym pasem. Dzięki temu ciągłemu 
załamywaniu się linii wzgórz, raz po raz wyziera na ho- 
ryzoncie szaro stalowe spowite w mgły rąl i morza © 
gdy niebo jest zachmurzone. A ciemno-blękitne lub 
szmaragdowe — w jasny słoneczny dzień wiosenny, 

Wieżdżam do Zobot. 

Z wagonu to kąpielowe miejsce przedstawia dziwną 
mieszaninę brzydoty i piękna. Początkowo nagie bru- 
dne mury domów zdają się wprost wiazić na nasyp ko» 
lejowy. dopiero druga część miasta od strony Gdym 
przedstawia sobą malowniczy zespól willi i parków. 

Zopoty, to moloch karciany, który unieszczęśliwił 
już niejednego polskicgo lekkoducha, a iednocześnie pię- 
kny zakład kąpielowy — groźny rywal Gdyni. O Gdyn! 
rozpisałem się już we wczorajszych listach. 

Obecnie wypada mi tylko wspomnieć o niedogodno- 
ściach podróży do Gdańska i Gdyni. gdzie każdy pasa- 
żer musi się poddawać wielokrotnej rewizii paszporto: 
wcj i monetarnej, Ponadto w powrotnej drodze z Gdań- 
ska czeka każdego z wycieczkowiczów dokładna rewi- 
zja celna. Wiadomo, że do Polski z Gdańska idzie zna- 
czna kontrabanda tytoniu gdańskiego i niemieckiego. któ- 
ry jest znacznie tańszy ale podobno gorszy. Oto geneza 
tej rewizji. Osobiście bylem Świadkiem jak pewna pani 
musiala opłacić wysokie cło od paczki zawierającej zas 
ledwie 20 papierosów po 6 groszy od sztuki, 

Zapomocą tak wysokich ceł bronimy .się przed zale- 
wem obcych wyrobów tytoniowych. J. Kr. 


l STEFANIA ADWENTOWSKA, 
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Powieść. 67) 
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on Nusłu. poki sama o sobie będziesz myślala, póty 
mł p tobie nie pomyśŚci: przejdzie koło ciebie i będzie 

'ał dia ciebie tylko pocałunki. 
Mm ina pedniosła gławę i zaczęła nasłuchiwać. Przed 
„Alek zajechała bryczka na gumach. Nuna wstała ipo- 
Szła do okna... 
<- D To Leon wrócił z Warszawy. 


.xstmienie .malowało się na jej twarzy. Zbigniew 


o 
ków. zee Nuna pragnie powitania z mężem bez- świad- 
zobacz wyszedł na spotkanie szwagra. Czartyński 
mickka RZY gościa w drzwiach sieni, rzucił sa Stół 
i przywięząpke i skoczył się witać. Zbigniew zaraz po 
| aż wskazał na drzwi gabinętu i rzekł: 


Scent tam czeka na ciebie niecierpliwie. — 
mj Czny uśmiech. zabłąkął się na wargach Lc- 


Ona .iednąj: 3 4 ARE 
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drzy-iami. Serdęcznię uścisnął rękę .szwagra i znikł za 


ky Karat tymczasem przeszedł do jadalni, gdzie po- 
« 8 nakrywała do kolacji. Cztery wysokie okna 
y Tzivi Ogrodowe we środku dawały szare. zmierzcho- 
ye oswietlenie.  Staroświeekie tiulowe firanki rysowały 
proch słońca ukośne, nikłe desenie na. podło- 
E Czekając na Czartydsiich wyszedł na taras biegną- 
| SV wzdłuż domu koło trzech pokoi Z ogrodu szedł sil- 


ny zapach róż, operienych teraz wieczorną rosą. W bzo- 


Zbigniew mechanicznie mieszał cukier w filiżance 


wych i jaśmminowych gąszczach, dzielących ogród angiel- | z której herbatę wypił przed chwilą. Opalona jego twarz 


ski od parku i sadu sztę pierwsze dyskretne pogwizdy- 
wania i eiche-trele słowików. Ziemia ukołysana do snu 
równym wieczornym oddechem odmawiała ciche, letnie 
pacierze i słała ku niebu chwiejne kadzidlane wonie pur- 
purowycit róż. 

Z za drżew ukazał się czerwony, wielki księżyc i pły- 
nac powółł błednął i zabarwiał wszystko chłodnemi 
smugami Swego martwego Światła. W parkowej sa- 
dzawce zarechotały żaby zgodnym chórem. 

Zbigniew zamyślił się jak zwykle pod wrażeniem na- 
stroju i z zadumy wyrwał go dopiero głos szwagra. 

— Marzycielu niepoprawny, chodżże jeść! — 


unosił się nad nowym jakimś arabem, którego Czartyńt- 
ski kupił w ostatnich dniach. 

Kiedy zasiedli do stołu, wywiązała się ożywiona, 
ogólna rozmowa. Pod koniec kolacji Czartyński zwrócii 
się wprost do Zbigniewa: 

— To nadzwyczajnie się składa, że cię tu zastaję, bo 
właśhia mam dla. ciebie wiadomość o pani Brzyskiej. 

— O Mirze? Nie rozumiem, | 

— Otóż właśnie, że i ja nie bardzo. W Warszawie 
spotkała mnie. na ulicy doktorowa i mówi, że pani Mira 
wyjechała w szalonym rozstroju hetwowym do Krako- 
wa, podobno wezwana jakąś depeszą, beź pieniędzy, 
prawie bez rzeczy. Brednowska zaalarmowana, chciała 
zawiadomić Brzyskiego, ale jej odradziłem. — 


W jadalni stał już Toporzycki i w rozmowie z Nuną | ` 


nabrała oliwkowego odcienia. Po długiej chwili namy- 
słu zapytał wolno: 

— A cóż było w tej depeszy? 

— Nikt nie wie, zabrała ją z sobą. 

Cudem prawie dotrwał Zbigniew do końca kolacji 
Jak mógł najprędzej pożegnał się i wyszedł na podjazć 
w oczekiwaniu swej bryczki. Nuna zarzuciła krótki 
plaszczyk na ramiona, bo wieczór był trochę chłodny 
i wyszła razem z panami. Zbigniew  niecierpliwił się, 
wreszcie kiedy bryczka bulawska zajechała, porwał 
gwałtownie płaszcz i kapelusz i szybko żegnał się z sio- 
strą, szwagrem i Toporzyckim, 

— Gdzież ty Się tak spieszysz, Zbyszku? 
=- Moja droga, mogę się spóźnić na pociąg. Muszę 
jeszcze wstąpić do Bielawy. 

Czartyński chwilę patrzył za odjeżdżającym z ja- 
kimś dziwnym uśmiechem, nagle poczuł, że Nuna wsie 
nęła mu rękę pod ramię i przytuliła się do niego. 

— Jestem już zmęczona dniem całym, chodźmy iuż 
do siebie. 

— Owszem, chodźmy! 

Pożetnali się z Toporzyckim 1 poszli na górę. Kie- 
dy się znaleźli przed drzwiami pokoju Nuny, ona nie wy- 
sunęła jak zwykle ręki, lecz zwróciła się do męża z ci- 
chem pytaniem: 

— Jeżeli nie jesteś jeszcze bardzo Śpiący, może sią” 
dziemy trochę na balkonie? Wieczór taki cichy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wieczór dyskusyjny 


Chrześcijańskiej Demokracji 


odbadzie się w poniedziałek 27 kwietnia o godzinie 8-mej wieczorem na sali Średnie 


„Hotelu Warszawskiego“. 


Przemawiaó będzie p. parol MARCINIAK na temat : 
z zagadnień osadniczych w Polsce Zachedniej. 


O lioray udział członków i sympatyków prosi 


Zarząd. 


EADUFAUFADFADFAWFADFADEADEADFAE 
Proces o obraze władz szkolnych. 


Przemówienie prokuratora dr. Pełońca. 


(W streszczeniu.) 

Wysoki Sądzie! Ponieważ oskarżeni przez cały czas bro- 
tia sie, iż nie działali jako pojedyńcze jednostki, lecz występo- 
wati jako przedstawiciele rzekomo skrzywdzonego społeczeń- 
stwa. chciałbym naprzód rozstrzygnąć kwestię, czy obrona 
fest prawdziwą. 

Wszyscy oskarżeni. jak Rogata, Zieliński, Tempski, Dobro- 
wolski mieli dzieci, które za złe noty zostały wydalone ze 
szkół, względnie. które wzięli sami ze szkoły. Oskarżeni bro- 
nią się, że zostali wybrani jako przedstawiciele przeszło 500 
osób na wiecu rodzicielskim zgromadzonych. Tymczasem zna- 
lazło się prawie 150 osób niezadowolonych. którzy stawili się 
na wezwanie w prasie. i tych przedstawicietami są oskarżeni. 

Oskarżeni starałi się podczas rozprawy udowodnić zarzuty 
poczynione czy to szkolnictwn czy fo jwż poszczególnym o- 
skarżycielom ubocznym. Szukałem w dowodach choćby ied- 
nego faktu, lecz takiego znaleźć nic mogłem. Na tem miejscu 
pan prokurator cytuje kilku świadków dra. Pilatowskiego. 
GCyvirowiczowei. Arendta Ośmiałowskiego, których dzieci zo- 
italy wydalone za złe noty, czy też z innych powodów. Co 
do wypadku Amolowskiego, pan dyrektor M lanowski odinówił 
dlatego, że przyjęcie powtórne nie jest dozwolone, pozwolił 
dnak uczniowi zdać drugi egzamin. Aniołowski syma jednakże 
do egzaminu nie przyprowadził. 

Prokurator cytuje w dalszym ciagn jeszcze kilka takich 
faktów. Czy zatem podania oskarżonych, że oni są przedstawi- 
cielami Społeczeństwa są prawdziwe, czy też raczej nie należy 
przyjąć, że askarżeni działali dla celów prywatnych i docito- 
dzili swych praw osobistych pod pokrywką mteresu społecz- 
nogo. 

Obrona podniosła przedtem zarzut, że ten proces był nic- 
Batrzębnty. Kurator nie spieszył się z wniesieniem skargi. Przez 
trzy miesiące Kuratorjum czekało z wniesieniem skargi przed 
forum sądowe. Zamęt, który został wywołany, jest winą o- 
skarżonych. Głównym prowoadyrem całej sprawy jest oskarżo- 
hyv Ziółkowski. On redagował memoriał, on zbierał materjal. 
Tu prokurator wymienia kary oskarżonego, poniesione ponrze- 
dmio, które, jak twierdzi pan prokurator, powinne oświetlić 
fakt, Że oskarżony nie współdziałał z irmvmi oskarżonymi w 
interesie społecznym, lecz dla własnei ambicii i celów pry- 
watnych. Po przedstawienin sprawy pani Fettygowei. pan pro- 
kurator twierdzi. że oskarżeni zbierali materiał dopiero po wy- 
Słaniu memoriału. 

Co do oskarżonego Rogali pan prokurator twierdzi. że po- 
dał on na wiecu nieścisłe fakty o przebiegu konferencji u p. 
kuratora. Nafemszym dowodem, że oskarżeni nie miełi do- 
wodów na swoje oskarżenie i zarzuty, jest fakt. że następnego 
dnia po oddaniu memoriału pann Wojewodzie. poszli z po- 
wrotem wycofać ten memoriał, jak świadczy pan Stefański, 
z braku dowodów. 

Dalej twierdzi pan prokurator, że oskarżeni przecz twier- 
dzenie, jakoby pewne sfery nanczycielstwa cieszące się szcze- 
gólnem poparciem wyższych władz szkolnych, nietylko nie 


Sejm harcerski. 


16. 17 i 18 bm. obradowały we Lwowie maiwyższe 
władze harcerskie ~= V Walny Ziazd Z. H. P. 

Przed plenarnem zebraniem i otwarciem Zjazdu omó- 
wiono na Konierencji Skarbników najwyższe sprawy 
skarbowe, więc przedew szystkiem uzgodniono rachun- 
kowość wszystkich Zarządów Oddziałów, ich stosunex 
do Centra!nej władzy w Warszawie, wreszcie sprawe lo- 
terji fantowej, która postanowiono zająć się energicznie. 

Również przed właściwym Ziazdem odbyło się ze- 
branie Naczelnej Rady FHarcerskiei, na którym przyjęto 
nowy kodeks honorowy harcerstwa i omawiano sprawy 
wniosków na Walny Zjazd. 

Bardzo poważne były obrady instruktorów Z. H. P.. 
którzy również 16 na odprawie Komendantów zastana- 
wiali się nad stanem, Sprawami harcerstwa i sposobami 
pracy w drużynach. 

__ Po tych wstępnych obradach zaczął się 17 właściwy 
Zjazd Walny, mianowicie po nabożeństwie w bazylice 
archikatedralnej zgromadzili się w wspaniałej auli Uni- 
wersyten. Jana Kazimierza delegaci z całej Polski ij z 
poza jej granic, a liczba ich wraz z gośćmi przekraczała 
dwie setki osób. Sala przedstawiała nadzwyczaj miły 
obraz. Obok sędziwych przedstawicieli Zarządów Od- 
działów. siedzieli młodzi instruktorzy, wszysy w urzę- 
dowych mundurach harcerskich, w jednym kącie sali ze- 
brali się oficerowie-harcerze t jeneralicja, wiłająca Zjazd 
imieniem Mm. Spraw wojsk. i DOK. Lwów, gdzienie- 
gdzie widziałeś sutannę księdza, który jako kapelan har- 
cerski przybył na Zjazd, to znowu przedstawicielki dru- 
żyn żeńskich, chorągwi, jednem słowem i młodzież do- 
rastająca i starsze społeczeństwo wzięło w Zjeździe u- 


dorosły do szczytnego zadania. lecz postępują wbrew wszel- 
kiej etyce chrzociłańskiei, postawili irauczyciełstwo w bar- 
wach wprost najgorszych. 

Zarzut ten uważa pan prokurator za dziki i twierdzi. że 
przez cały rok procesu nie został ani przez jednego świadka 
udowodniony. a przeciwnie Świadkowie odwodowi zeznali. że 
sytuacja jest wręcz inną. Co do przyjmowania podarków. te 
i ten zarzut, zdaniem pana prokuratora, nie został udowo- 
dniany. Tak samó nie zeznawali, zdaniem pana prokuratora, 
Żadni świadkowie, którzyby mogli potwierdzić, że upośledza- 
ho Pomorzan w szkołe. Pan prokurator powołuje się na świad- 
ków O. Dełewskiego i Redygicra. którzy zeznali. że nawet 
korzystniej traktowano Pomorza. 

Zeznania p. Taterry. zdaniem pana prokuratora mie nrożira 
wziąść na serio gdyż, wedłuu świadectwa prafesora Zalew- 
skiego I księdza Grabowskiego. twierdzenia jei są niesłuszne. 
Zarzut niepatrjotyczności pana kuratora. lub też n. Kaczora, 
zastał. zdamiem pana prokuratora. w zupełności przez Świad- 
ków zbity. 

Welmer miał prawo. żeby pan Kaczor po tak długoletniej 
służbie ujął się za nim, gdy prosił o odroczenie wydalenia na 
trzy dni. Zresztą i ten zarzut opiera sic na zeznaniach wyda- 
lonych nauczycieli. 

Dla odparcia zarzutów, jakoby kuratorium rugowalo siły 
kwalifikowane, wystarczy ten fakt. że obecnie jeszcze na te- 
renie kuratorium znajduje się około 310 sił niekwaąlifikowanych 
a około 120 tylko kwalifikowanych, tak że kuratorium znu- 
szone było ogłosić konkurs na posady nauczycielskie. 

Co do zarzutu, że Kuratorium postępuje według własnego 
widzimisię zezali Świadkowie, że Kuratorium we wszelkich 
sprawach występywało bardzo enegicznie i sumiennie itd. 

Tak przechodzi pan prokurator punk! za punktem oskar- 
żenia. 

Na kotiec swego przemówienia pan prokurator twierdzi, że 
tak rozpoznano z dowodów, obrona obraca się w dziedzinie 
plotek. Jeżeli stała się komu krzywda fo raczej stała się kie- 
rownikom szkolnictwa. Rozprawa nie stwierdziła ani jednego 
dowodu winy ze strony Kuratorium i nauczyciełstwa. 

Można przyjąć iedynie za prawde. że pewna nauczycielka 
powiedziała do Pepińskiei Piernikarska głowa. Czyż to można 
uważać za obrazę. Wszyscy Panowie chyba usłyszeli nie- 
łeden raz w szkołe gorsze wyrazy. Lecz nauczycielowi. 
który ma nietylko uczyć. ałe i wychować. tego za złe wziąć 
nie można. Czasem na niestornych dzieci niema Hmeco Środka 
wychowawczego. Czy tym ludziom za swe poświecenie nie 
stała się krzywda. A rozprawa wykazała. że zarzuty są nic- 
prawdziwe. i że akoja wszczęta zastała dla usuniecia kilka 
osób. Oskarżeni dochodzić icli swych praw i osobistych prce 
tensji, poruszajac wszystkie metody nie lękajac się porównać 
teu proces z proceen gimnazjastów w Toruniu. 

Przemówienie prokuratora dr. Potońca podajemy w skró- 
ceniu. pozostawiając schie micisce w przyszłym mmorze dla 
dalszych ubszernielszych przemówień. 


dział. stwarzając z tych obrad wzór pracowitego, powa- 
żnego zebrania, 

A rzeczywiście pracy tej bylo bardzo wiele. Po mo- 
wie powitalnej prezesa prokuratori btwowskiej dr. Ha- 
merskiego, lako przewodniczącego lwowskiego Zarządu 
oddziału Z. H. P. po mowach wojewody Garamicha. imic- 
niem Rządu. gem, Malisewskiego im. min. Sikorskiego i 
DOK. Lwów, Kuratora Sobińskiego imieniem min. Oświa 
ty i Kuratorium Lwowskiego, dr. Stahla imieniem Rady 
Miejskiej, rektora Sieradzkiego im. Wyższych szkół, ks. 
Lubomirskiego imieniem Tow. Kobiecych i Tow. Szkoły 
Ludowej — mrzystapiono do wytężonej pracy na zebra- 
niach komisyjnych i plenarnych. è 

Komisje stworzono następujące: 1) główna. 2) skar- 
bowa. 3) drużyn męskich. 4) drużyn żeńskich, 5) starsze- 
go harcerstwa. 6) Kół Przyjaciół. 7) kapelanów, 

Tam rozstrząsano wyniki dotychczasowej pracy i 
wskazania na najbliższą przyszłość. Wobec zadawal- 
niającego stanu pogłębienia prac harcerskich. uznano za 
wskazane objąć szersze warstwy młodzieży, a także 
skupiwszy starsze harcerstwo, przygotować zastęp ħi- 
dzi, którzy przeprowadza hasło: uharcerzyć społeczeń- 
stwo całe. 

W sprawach skarbowych uznano za konieczne wy- 
nałezienie środków dochodowych. gdyż przygotowany 
budżet zgodnie osądzono jako Śmiesznie mały w poró- 
wnaniu z potrzebami. | 
„, Sprawę Loterii przyjęto jednomyślnie za palący o- 
bowiązek calego ZHP. i polecono wszystkim Środowi- 
skom gorliwie zakrzatnąć się dła zapewnienia tej impre- 
zie pomyślnych wyników. 


25-90 kwietnia 1928 f 


Dia obrad komisyjnych bardzo cennym materjałem 
a zarazem czynnikiem. który podniósł ogromnie w: 
i nastrój całych obrad. były referaty: dr. Strumiłły „O 


duszę harcerska“, p. W. Czajkowskiej „Służba bliźnim 
w harcerstwie" i p. H. Glassa „Metody pracy wycho- 
wawczej w drużynie . , 

Nie brak też było i innych podniosłych, wielkich chwit 
na Zjeździe. Powitania delegatów drużyn harcerskich 
z Niemiec i Czech. chwile spędzone na cmentarzu obróf- 
ców Lwowa. końcowe przemówienie prof. Kucharskiego 
przed zamknięciem Zjazdu łączyły uczestników w je- 
dna. wielką, zgodną rodzinę harcerska, w której ustżch 
hynm „Roty“ był istotnie wyrazem wiary i slużby. 

Raut, urzadzony przez gościnna Radę Miejską w sa- 


czestników zjazdu. 

Następnego dnia Naczelna Rada Harcerska uzupełmio= 
na wyborami Walnego Zjazdu powołała kierawnicze 
władze w następującym składzie: ; 

Przewodniczący: Roman Bniński z Poznania, za- 
słępcy: Stanisław Sedlaczek. Maria Wocalewska (trze- 
cie miejsce będzie później obsadzone), sekretarz general- 
ny Olgierd Grzymyłowski, skarbnik Bohdan Domosław= 
ski. naczelnik Gl. Kwatery Męskiei St. Sedlaczek, na- 
czelniczka Gl. Kwatery Żeńskiej Maria Uklejska, kapelan 
Związku ks. Bogdański kierowniezka Działu Kół Przy- 
jaciół Har. p. Wanda Czajkowska, kierownik Dzialn 
Starszego Harcerstwa Jan Grabowski. 

RA WNE WEW WET UB 9%. _ ów oda. cna | 


Wiadomości bieżące. 
w 


KALENDARZ: Sobota 25 go kwietnia Marka ow angelsty 
Wschód słońca 4 44 zachód 7 13 
Wschad księżyca 6 21 zurhód 9 44 
+ 

—** Bibljoteka j Czytelfia T. C. L w Grudriądzu jest o- 
twarta: k 

W Muzeum (ul. Lipowa «c 281 mir.) codziennie — z wye 
iatkiem niedziel i świąt — od godz 5—7. 
i sohotę od godz. 4—5. 

Na Chełmiiskicm przedmieściu w kancelarii parafjałnej 
(w Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4--5. 

W Małym Tarpnie w niedzielę i święta po nabożeństwie. 

—% Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarie w środy i 
soboty od godz. 12—2. w niedziele ij świcta od godz 11-— 

4% - k 
WYSTAWA OBRONY PRZECIWGAZOWEJ. “T 

W dniu 26 kwietnia br. t. zn. o zodzinie I w południe s2- 
stąpi otwarcie wystawy obrony przeciwgazowej w gmachu 
Muzeum przy ul. Lfpowej 28. Wystawa ta w pozładowych 
obrazach, zestawieniach i modelach da wyobrażeałe © cało- 
kształcie niebczpieczeństw4 walki chemiczsiei. Wystawa ©- 
twarta bedzie codzień od godz. 10. 13-tej i od 17—20 aż Go 
duia 10-z0 imaja włacznie. p 

W niedzielę przewidziane su na wystawic koncerty wob- 
skowe. Oprócz tego cały Szereg odtzytów z. prześroczami. 

* 

—-** Komisja sejmowa w sprawie zapoznania się z dsl 
łalnością Pomorskiego Okr. Urzedu Ziemskiega przybvwa łatro 
do Grudziądza i zabawi w Grudziądzu wzgl. na Pomorzu przez 
trzy dni. 


Według naszych informacji, komisja ta spedzi dzień iutrzei- 
szy (sobotę) w Grudziądzu (interesenci moga sie zatem do 
niei zgłosić): dzień niedzielny i poniedziałkowy kamisła wy- 
icżdżać będzie na oględziny gospodarstw. , 


Wieczór Dyskusyiny. Już dziś zwracamy czytelni- 
kom. będącym członkami wzgl. sympatykami Chrześc. Dem. 
uwage na nader ciekawy referat, który w przyszły poniedzia- 
łek (27-40 bm.) wygłosi o godz. S-mei wiecz. na sali Hotelu 
Warszawskiego p. pos. Marciniak na temat; „z zagadnień osav» 
dniczych w Polsce Zach." 

P, posc? Marciniak jest członkiem komisji. badaiącei stó” 
sunki osadnicze w Poznańskim i na Pomorzu, zatem dorzuć 
mieleden ciekawy szczegół, z dziedziny. która tak żywo ob“ 
chodzi dziś szerokie koła nietylko rolników, ale całego spojte" 
czeństwa, słusznie śledzącego sprawę ściśle związaną z ogół" 
no - państwową polityką niejako rolną, ale i niemiecka. 


—** Z Teatru Miejskiego. Dziś przedstawienia nie będzie 
ze względu na generalna próbe z „Czaru Walca*. 

Jutro dwa przedstawienia: o zodzinie 34 popołudniu 
przedstawierie dła młodzieży szkolnej, na którem ode” 
grana będzie sensacyjna sztuka w 4 aktach p. t: „TAJEMNE 
CZY DŻEMS*. wieczorem po raz pierwszy odópiewaną zo 
stanie melodyjna operetka w 3 aktach Straussa p. t? „CZA 
WALCA". 

W niedzielę na przedstawienin populamm. o godz. 3 popol: 
„TAJEMNICZY DŻEMS" danym będzie po raz ostatni. 


—-%* Wiosna w całej pehs. Jakkolwiek od dlugiego już 
czasu wiosna rzucała nam swe uśmiechy, to jednak były 9 
tylko nikłe zapowiedzi prawdziwej i pelne] wiosny. Dopiero 
od dwóch dni powietrze zmieniło stę zupełnie. Jest już pel- 
nia wiosny. Buime rozwijająca Się roślinność, rozkwitłe PO 
ogródkach kwiaty — mówią nam o przyszłych cudnych dółach 
wiosennęi pogody, 


—>%* Roboty na buiwarach wiślanych, Od dwóch dni Wwe" 
ła nad Wisłą roboty. mające na cean uporządkowanie M ý 
rów. uszkodzonych zeszłoroczną powodzią, roboty zaczęto od 
strony północnej i miarowo posuwać się będa kn dawnemi 
mostowi. Ludność Grudziądza z radościa powita POWYŻSZA 
wiadomość. gdyż liczne szkarpy i wytłomy w bułwarach prze- 
szkadzały bardzo w przechadzkach i raziły w smak este- 
tyczny. 


—** Za awantury strajkowe, Policja komurńkuje wam 
że doprowadzono wczorał do aresztów policyjnych w Wielkich 


lach ratusza byt słusznym i jedynym wypoczynkiem u | 
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Pgo Kwietnia 1925 t. 


— Rada Miejska m. Chełmna a Wystawa Rolniczo- 
Przemysłowa w Grudziądzu. W skutek zapowiedzi 
brzybycia delegata w sprawie Wystawy Magistrat mia- 
sta Chełmna na pierwszym punkcie obrad postawi! spra- 
wę tejże Wystawy. Po załatwieniu formalnej strony 
posiedzenia przewodniczący Rady Miejskiej udziela gło- 
su p. L. Sobocińskiemu. delegatowi Związku Towa- 


|. oros 


Komunikaty Związku Towarzystw Kupieckich, 


e D E O.R SORKI 


Odbyło się tu zebranic sfer gospodarczych. zwołane 
przez burmistrza m. Chełimna, p. Zawackiego, pośw¢co- 
ne sprawie Wystawy Rolmczo - Przemysłowej w Gru- 
dziadzu. Zebranie o godz. 8 zagaił burmistrz miasta p. 
Zawacki w ohecności licznie zgromadzonych przedsta- 
wicieli sier przemysłu. handiu, rękodzieła. Reierował 
delegat Związku Tow. Kupieckich p. i. Sobociński. kró- 


Wys Kupieckich na Pomorzu, który omówił sprawę | ry na wstępie swego przemówienia wyjaśnił, że Zwią- 
ystawy. wspominajac o jej znaczeniu i © potrzebie zek Tow. Kupieckich na Pomorzu w zrozumieniu wagi 


przyjścia tej imprezie z materjalną pomocą. Rada Miej- 
ska uchwaliła tytułem jednorazowego subsydjum wy- 
r ke 300 zlotych, ponadto miasto gotowe jest w 
dej e Syp partycypować w stratach do wysokości 

ia "r a Przewodniczący Rady Miejskiej, iako też 
ky rmistrz 1 radni z całą sympatią odnieśli się do Wy- 
stawy w przemówieniach swych. zazmaczając jeji koło- 
salne znaczenie gospodarcze. 


Sfery gospodarcze m. Chełmży i Wystawa w 
Grudziadzu. W dniu 18 bm. na sali „Hotelu Pomorskie- 
- ać | się pod przewodnictwem burmistrza p. Ku- 


ża, poświęcone sprawie Wystawy Przemysiowo-Rolni- 


czej w Grudziądzu. Zagajając posiedzenie p. burmistrz ! 


scharakteryzował tło wystawy, 
słychane dla stosunków 
stępnie 


podkreślając jei nie- 
S politycznych znaczenie. Na- 
przemawiał delegat Komitetu Wystawy. 


ny Związku, został przydzielony do Komitetu Wystawy. 


Mówca. w referacie swym, omawiając kwestie Wysta- | 


wskiego zebranie sier gospodarczych m. Chełm. | 


i 
| 


È Dzgl-. 
Sobociński, który czasowo, jako i caly aparat agitacyi- | 


s 


wy, jako o generalnym przeglądzie sił gospodarczych ; 


Poniorza, wyciąga stąd wnioski, iż ambicia Pomorza 
musł znaleść swój wyraz w jaknajwspanialszym zare- 
prezentowaniu wytwórczości tej tak mało znanci w na- 
szym państwie dzielnicy, a tak ogromną posiadającą ro- 
lẹ w strukturze gospodarczej całej Polski. — Referent 
zapoznaje zebranych z warunkami dla wystawców, mó- 
wł o udziale w tej wystawie sfer handlowych a miano- 
wicie Zwiazku Tow. Kupieckich. sfer rolniczych. rze- 
mieślniczych. W dyskusii na powyższy temat przema- 
wia Szambęlan p. Darowski, burmistrz miasta. p. Kurzet- 
kowski, p. Mączyński, p. Wiśniewski. p. Rochon i wielu 
innych. Wszyscy nie watpią, że Wystawa wypadnie 
impotmjąco i że Chełmża zareprezeniuie się okazale i tak 
wystawiać będzie „Pomowin* najwieksza w Polsce a 
al czy nie w Europie fabryka win. którei produkty 
wytrzymują konkurencię z najlepszymi firmami zagra- 
ficznemi, dalej akces swój zgłosiła firma „Fama“. fabry- 
xa maszyn rolnczych. Rzemiosło również weżmie udział 
w wystąwie, nie mówiąc już o wielkiej frekwencji, któ- 
fa zapowiada się już dziś jaknajliczniej. 
— CHEŁMNO. (Zebranie słer gospodarczych w sora- 
wle Wystawy Rp'niezo Przemysłowej n Grudziądzu). 
Lnisk czterech osobników. którzy podburzali do straiku. a na- 
wet wWszczynali awantury z robotnikami skłonnemi do ugody. 
Dalej aresztowano wczoraj jedną kobietę podełrzana o szpic- 
zostwe i w końcu pewnego osobnika za drobną kradzież. 


RUCH TOWARZYSTW. 


—-(rt) Zarząd Komi. Pań Mił. św. Wincentego a Paulo przy 
Farze donosi członkiniom, że zebranie miesięczne dla ważnych 
przyczyn nie odbędzie się w piątek dnia 24 bm.. lecz w środe 
dmia 29-go kwictnia, o godz. 5-tej w sałce parafialnej. (2018) 

» 4 Zarząd. 

—(rt) Miesięczne zebranie Koła grudziądzkiego Stowarz. 
Chrzesc. Nar. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych bdbędzie 
Się w sobote dnia 25 kwietnia o godz. 7% popołudniu na sali 
1otelu p. Kellasa (ul. Wybickiego) z następującym porządkiem 


obrad: 1. Referat p. Delewskiego, 2. Sprawozdanie komisji 
'ewlzyinei. 3. Sprawozdanie z zjażdu delegatów Stowarzy- 
szenia, 4. Sprawy organizacyjne, 5. Wnioski i wolne głosy. 


O liczny udział członków uprasza (1731) Zarząd. 

—(rt) Boguszewskie Tow. Młodzieży Wiejskiej im. Hen- 
ryka ISenkiewicza — zaprasza obywateli Boguszewa i okolicy 
a także obywateli m. Grudziądza na uroczystość Święta Na- 
rodowego „3-ci Maj“, — która odbędzie się w tym dniu w 

uszewie w następującym porządku: 

Część 1. O zodz. 17-ej poświęcenie I postawienie pamiat- 
kowego Krzyża: — mowy okolicznościowe. 

Część Il. © godz. 19,30 przedstawienie amatorskie: na 
czele dramat narodowy: „Gdy zabrzmią trąby Chrobrego” w 
3-ch aktach — następnie trzy inne wesołe obrazki sceniczne, 
U tem pantomina Wszystko urozmaicone występami orkie- 

ty- ! 

Część II. Zabawa taneczna — niespodzianki. 

Góście od strony Jabłonowa winni przybyć pociaziem o 
godz. 15,30. zaś od strony Grudziądza pociągiem o godz 16,39., 
który przybywa do Boguszcwa o godz.15,12 -- na dworcu o- 
czekiwać będą gości przedstawicicie Towarzystwa. Przyby- 
wałole wszyscy z powitaniem czekamy! „Gotów“ Zarząd. 

—(rt) Tow. Śpiew. „Lutnia“. Dzisiaj w piątek lekcia chó- 
tu mieszanego (1748) Zarząd. 


Z Pomorza 


—** CHEŁMNO. (Przedstawienie teatru obłazdowego.) 
Pierwszy Pomorski Teatr Oblazdowy z Torunia przybywa 
mowu do Chełmna we czwartek 23 bm. Tym razem goście 
Nasi przybywają z 3-aktową komedją Malina pt; „Mąż pod 
o antoflem*. 

—**BAKINICZKA, pow. brodnicki. Zebranie organistów, 

anatów Brodnica. Lidzbark i Górzno odbyło się dnia 15 
w lokalu p. Kurowskiego, przy udziale zarządu diecezinl- 
m 0. Zebranie zwołał i zagaił kol. Witkowski z Grażaw, 
fóry wyjaśnił cel i zadania zebrania. Postanowiono zwołać 
wazd dejepatów diecezii chełmińskiej na dzień 29 kwietnia 

dziądza. na który wvbrano trzech delegatów i ich za- 
stępców, 

omowieniu kilku bardzo ważnych kwestii co du Cen- 

tralnego Związku w Warszawie i w Poznaniu i w sprawie 
konkordały w ostrych słowach potępiono tych organistów. 
którzy, nie posiadając należytej kwalifikacji masowo „iabry- 
kują“ kandydatów na organistów i obniżają tem samem poziom 
muzyki kościelnej. 


sytuaci wszedł w skład Komitetu Wykonawczego w 
osobie prezesa p. Tadeusza Marchlewskiego oddał do 
dyspozycii Komitetu Wystawy swój aparat agiłacyiny, 
poświęcając tym samym swe własne interesy organiza- 
cyjne, ponadto ponosząc koszta tych wyjazdów, nastę- 
pnie mówca uwypukli! tio polityczne. moralne. mater- 
jalne tei wystawy a pozatem zapozna z warunkami dia 
wystawców. 

Poszczególni mówcy wypowiadali się za gremjal- 
nym udziałem w wystawie, kilka poważnych firm zgło- 
siło swój axces, frekwencja zapowiada się wielka. Sto- 
wem Wystawa się rozrasta. -- Zamykając*pogiedzenie, 
przewodniczący p. burmistrz Zawacki wyrażą uznanie 
dla Związku Tow. Kup. i*jest zdania. że tylko harmonij- 
na i wspólna praca wszystkich czynuków gospodar- 
czych społeczeństwa pomorskiego wystawic tej może 
nadać charakter imponujacy. r 

— Z ZEBRANA ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZWIĄZKU 
JOWARZYSTW KUPIECKICH. *-W dniu 16 kwietnia 
odbyło Się posiedzenie Zarządu Giównego Związku To- 
warzystw Kupiecsich z następującym porządkiem obrad: 
1) Odczytanie protokółu, 2) sprawozdanie prezesa Zwią- 
zku z zebrania organizacyjnego Naczelnej. Rady Kupit- 
ctwa, 3) sprawozdanie kierownika Centrali ze ziazdu 
„Razapolu*, 4) udział Kupiectwa w Wystawie Pomor- 
skiei, 5) ziazd Kupiectwa w Grudziądzu, 6) sprawozda- 
nie finansowe, 7) sprawa propagandy, 8) sprawozdanie 
ze Zjazdu Okręgowego w Chojnicach, 9) udział w Na- 
czelnej Radzie Kupiectwa, 10) nowelizacja podatku o- 
brotowego, 11) sprawozdanie redaktora Wszechpolskiego 
Przeglądu Kupieckiego, 12) sprawozdanie kierownika 
Centrali, 13) sprawozdanie kierownika obiazdowego, 14) 
wolne głosy i wnioski. — Przewodniczący zebrania 
prezes związku p. T. Marchlewski, udział brali w obra- 
dach poseł Krzywiński. Michalski, dyr. Kotliński, dyr. 
Eróhlich, p. Klimek, dr. Rzepecki. p. Sobociński. Po wy- 
czerpującyie omówieniu . obfitego porządku obrad 
między innemi Zarząd Główny zaimował sie kwestia 
Wystawy. czego rezultatem było nostanowienie finanso- 
wego zaangażowana się na rzecz Wystawy Pomor- 
skiei a mianowicie zfinansowanie propagandy na rzecz 
Wystawy przez pokrycie kosztów obiazdów agitacyj- 
nych w 21 miciscowaściąch 
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MAGG: | kostkach 


umożliwia oszczędność 
na mięsie i tłuszczu 


Kostka polana tylko 
=", litra wrzątku 
daje silny buljon do 
picia i gotowania, do 
poprawiania lub 1027 
rzedzania zup i sosów 
wszelkiego rodzaju. 


Tylko prawdziwy z napisem 
MAGGI na czerwono- 


zółtem opakowaniu 
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—** TORUŃ. (Włamanie do mieszkania naczelnika stacji.) 
W nocy dnia 20 hm. włamano się do mieszkania naczelnika 
stacfi na tutejszyni dworcu. Złodzieiom udało się wykraść 
szereg przedmiotów i odzieży pokaźnej wartości. Bliższych 
szczegółów narazie brak. 

--** PUCK. (Radiostacja iskrowa.) Wybudowana nieda- 
wno tuż obok lotnictwa morskiego duża radiostacja wojsko- 
wa przedstawia się okazało i iimponuiaco. Dwa 35 metrowej 
długości maszty z rozpiętą antena, górują nad miastem, obok 
nich znajduje się schludny budynek. mieszczący urzadzenie 
stacii i izby mieszkalne dla telegrafistów. Radjostacią zarzadza 
porucznik marynarki p. Stupnieki. 


Z całej Polski. 


—* KALISZ. (Aresztowanie best'alskiego zbrodniarza.) Po- 
licja śledcza w Kaliszu przyłapała na gorącym uczynku znie- 
wolenia nieletniej dziewczynki niejakiego Lejzera Katża, że- 
braka 42-letniego. Wedle zebranych danych są bardzo silne 
poszlaki, że Kstz znicwolił, a następnie zamordował 4-letnie 
dziecko w Warszawie. W sprawie tei wyjechał przedstawi- 
ciel policji do Kalisza. 

—* WILNO. (Wybicie szyb w pociągu.) W nocy z 19 na 
20 bm. jakiś nieznany sprawca na linji Zengalc-Wilno powybi- 
jat szyby w pociagu. Charakterystyczną rzeczą jest, że na- 
stąpiło to w tyn samyin miejscu, gdzie swego czasu do okna 
wozu salonowego. w którym jechał minister Skrzyński, rzu- 
cił ktoś kamieniem. - 

(Walka z bandytami) W niedzielę. w miejscowości 
Sola, powiatu Osziniańskiego, patrol policyjny natknął się na 
bandę opryszków. W czasie walki ieden bandyta został zabi- 
ty, drugi ranny dostał się w ręce policji. 


Sprawy społeczno-gospodarcze 


SENAT M. GDAŃSKA PROTESTUJE PRZECIWKO 
ZATRUDNIANIU ROBOTNIKÓW POLSKICH W GDAŃSKU, 
Tak się dowiadujemy. Gdańszczanie domagają się energicznie 
od Senatu zrewidowania umów polsko - gdanskich. Sprawa 
ta stała się znowu aktualna z powodu przyimowańia przez 
firmę transportową Hartwig robotników polskich i pracowni- 
ków umysłowych. Gdańszczanie stwierdzają, iż w wolnym 
mieście znajduje się 10000 bezrobotnych Gdańszczan ì pro- 
testują przeciwko zatrudnianiu robotników polskich w Gdańsku. 


USTAWA O UBEZPIECZENIU PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. Departament Ubezpieczeń społecznych Min. 
Pracy opracował projekt ustawy o ubezpieczeniach pracowni- 
ków umysłowych. Projekt ten obecnie został wydrukowany 
i rozesłany bedzie ministerstwom, związkom i instytucjom u- 
bczpieczeniowym, izbom handlowym i przeniysłowytm. oraz 
związkom pracodawców do wyrażenia o nim opinii. Nadesła- 
ne o projekcie uwagi. rozpatrywane będą przez czynniki miaro 
daine 


POZYCZKA DOLAROWA., Min. Skarbu zawiadomiła 
wszystkie Izby skarbowe, iż zgodnie z rozporządzeniem utzęe 
dowen cena emisyjna obligacji serji I premiowej pożyczki do- 
larowej ustalona została z dniem 3 bm. na 95 prac. wartości 
nominalnej to jest 4 dolary 75 cent., lub równowartości ich w 
złotych z doliczeniem wartości dziennej kuponu bieżącego. Za- 
tem kurs tych obligacii przy przyumowaniu ich przez kasy 
skarbowe jako wadja i kaucie wynosi 19 zł za iedna obligacię 
opiewającą na 5 dolarów. 

- ZADAWALNIAJĄCY STAN ZASIEWÓW NA KRE 
SACH WSCHODNICH. Jak donosi „Słowo Polskie“, 
stan zasiewów na Kresach jest dobry. Zasiewy jare jak- 
kolwiek spóźnione, również wróżą dobre urodzaje. Daie 
się natomiast odczuwać duży brak paszy i ziemniaków: 
do sadzenia. 

-— PRASA GDAŃSKA o zieżdzie kolejarzy polskich 
w Gdańsku. „Danz, Volksstimme" z powodu zjazdu 
związku kolejarzy polskich, atakuje kolejarzy polskicł 
za to, że domagają się od władz równouprawnienia z pra 
cownikami nicimicekinii na terenie wolnego miasta. 

-- STOSUNKI OSADNICZE NA POMORZU zbadą 
sejmowa Komisia Rolna. W sobotę dnia 25 bm. przy- 
będzie do Brodnicy, a stamtąd do Torunia Sejmowa Ko- 
misia Rolna, celem zbadania stosuników osadniczych na 
Pomorzu. 

IUBILERZY I ZEGARMISTRZE NA MIEDZYNARODO- 
WYM TARGU W POZNANIU. Związek iubilerów i zczarmi- 
strzów urządza walny ziazd w czasie trwania Międzynarodo- 
wego Targu w Poznaniu. 

WZMOŻENIE POCIĄGÓW W CZASIE MIĘDZYNARO- 
DOWEGO TARGU W POZNANIU. W celu udogodnienia prze- 
jazdu do Poznania wystawców i gości na Międzynarodowy 
Targ w Poznaniu. Miciski Urząd largu zwrócił się do Dy- 
rekcii kolejowych w Kaiowieach. Warszawie Gdańsku, aby te 
utuchomily specialne pociągi i dodaly do. iuż kursujących spe- 
cialne wagony targowe. " 

— Z CHWILĄ OTWARCIA MIĘDZYNARODOWEGO 
TARGU W POZNANIU WSZYSTKO BĘDZIE JUŻ GOTOWE. 
Pierwsze eksponaty na Międzynarodowy Targ w Poznaniw 
już nadeszły, a awizowano już szereg wagonów od wystaw: 
ców zagranicznych. Wystawcy, kiórzy mają specjalne urzę: 
dzenia rozpoczęli iuż, pracę. tak. że z chwilą otwarcia Targu 
w dniu 3 Maja wszelkie prace orzanizacyjne napewno heda 
ukończone. 

— OTWARCIE STAŁEJ KOMUNIKACJI WODNEJ WAR- 
SZAWA — TORUŃ. W bieżącym tygodniu Tow. transportu 
i żeglugi otworzyło stałą komunikacię wodną pomiędzy War- 
szawą i Toruniem. Na linii tei kursuic luksusowy statek 
„Francia. 

-© URUCHOMIENIE NOWEJ FABRYKI TYTONIOWE, 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. W tych dniach uruchomiona będzie 
nowa fabryka monopolowa cygar i tytoni w Kościanie na G 
Ślasku. Monopol Tytoniowy nabył również na Górnym Śla- 
sku w Wodzisławiu iabrykę tytoniu. która zamierza w naj- 
bliższym czasie uruchomić, lako specialna wytwórnię cygar. 

-- ULGOWE PASZPORTY ZAGRANICZNE DLA LITE- 
RATÓW I DZIENNIKARZY. Min. Spraw Wecwnętrziych w 
porozumieniu z Min. Skarbu upoważniło wszystkich wojewo- 
dów, delegata rządu w Wilnie oraz komisarza rządu m. st. 
Warszawy do przychvln. załatwiania podań literatów i dzien- 
nikarzv. o ulgowe paszporty zagraniczne za 20 zł o ile przed- 
stawia oni zaświadczenie wydziału prasowego Prezydium Ra- 
dv Ministrów. stwierdzające. iż udają się zagranicę w spra- 
wach zawodowych. 

— W SPRAWIE ZAKŁADÓW KĄPIELOWYCH I PRZY- 
STANI NA WIŚLE. Komisariat Rżądn na m. st. Warszawe 
zarządził przeprowadzenie ogłędzin komisyjnych wszystkich 
kąpielisk, szkół pływania, przystani dla parostatków, oraz 
łodzi transportowych. rybackich, spacerowych i przewózo- 
wych. Prócz tego specjalna komisia zbada również parostatki 
wiślane Oględziny te odbywać się będa. jeszcze w bieżącym 
miesiacu i do połowy następnego miesiąca. 

— FUNT SZTERLING IDZIE WGÓRĘ. Wobec mo 
żliwości wprowadzenia w krótkim czasie ponownie zło- 
tei waluty, funt szterling podnosi się stale i przy zam- 
knieciu siełdy był notowany 4 dolary i 15-16 cent. 
kak Im 


Giełda p:eniężna. 
Warszawa dnia 23 kwietnia, 1926. 
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